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Część Urzędowa*
N ro  3,370,  l / . G . S .

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
IVolnego N iepodległego i ściśle N eutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Mając  sobie z strony znawców do rozpo­

znania przedmiotu niniejszego wyznaczonych 
ozna jmione zdanie ,  iź osuszenie niektórych 
kopalń Wę gla  w Jaworzn ie  u łasnością skal  bu 
publ icznego będ ących ,  nie inaczej da się do 
sku tku  doprowadzić j ak  biciem Stolni  w kie.  
runku  miar  p rzed kopalnią pry w atną Pechnik 
za jmowanych ,  j a k  niemniej ,  że doprowadze­
niu z.uniaru tego do sku tku  widoczne ko r zy ,  
ści  krajoy i zapewnia jącego,  tylko kopalnia 
prywatna Pecluiik stoi na p rzeszkodz ie , a tein 
samem źe nabycie onejże staje się niezbędnie 
potrzebneni .  Sena t  działając w moc ustawy 
na  zg romadzen iu  Reprezentantów pod dniem 
24 g rudnia r. 1821 zapad łej ,  zajmowania wła­
sności  piywatnej  na użytek  publiczny w po­
dob ny m wypadku dozwalającej :  postanowią 
niniejszein , iż kopalnia Pechn ik  pryw>atną 
własnośc ią  będąca w gminie Jaworzno  sytu­
o w a n a ,  w miarach jal  ie j e j  s łużą  na użytek 
publ  iczny za ję tą  zos ta j e ,  i postanowienie to 
w siad Art .  J r z e c z o n e j  ustawy,  po trzykroć 
w Gazecie  Krakowsk iej  i Dzienn iku Rz ąd o­
wym ogłosić poleca dla poinformowania o niem 
W  laściciela i \S ierzycieli,  upoważniając nsse- 
ssora prawnego tak do uwiadomienia osób p ra ­

wa rzeczowe na kopalni  tej mających,  w s po ­
sób kodexe in wskazany,  j ak niemniej  do dal ­
szego działania na d rodze us tawą  wskazanej ,  
celem uzyskania wyroku własność zaję tą  
Rządowi  przysądza jącego .

K ra k ó w  dnia 22 l ipca 1837 r.
P reze s  Senatu 

H A L L E R .
Sekre ta rz  J l n . ' Senatu  

D a r o w ’s k i .

(3r.) N ow akotcskiSek. E x p .  Senatu.

O R  W I E S Z C Z E N I E .
N ro  4,179

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  PU BLICZ N YCH  I  SKARBU 

W  SENACIE R ZĄDZĄCYM.

Poda je  do wiadomośc i ,  iż stosownie do 
postanowienia Senatu  Rządzącego  z dnia 13 
b. in. N .  4,119 odbędzie się w biórze W y ­
działu Dochodów Publicznych i Skarb u  w d .  
11 nas tępnjącego miesiąca sierpnia od godziny 
10 z rana l icytacja publiczna in minus dostawy 
papieru gładkiego pod stępel Krajowy przez 
lat 2 i miesięcy 8 to j e s t  od daia 30 wrze-



śn ią  r. b. Jo końca maja 1840. I lość pa ­
pieru dostawić się ma jącego w dniu 30 wrz e ­
śnia r. 1). na czus do końca ina ja  1,838 wy­
nosi ryz 106£ w n a s t ę p n y c h  zaś dwóch latach 
po 180 ryz w roku.  Gatunek papieru równie 
j a k  warunk i  licytacyi zna jdu ją  się w W y ­
dziale do przej izenia.  W  latach dalszych 
dwóch  od dnia l czerwca 1838 do końca 
Ma ja  1840 roku  papier z na kami wodne-  |
mi  żądany będzie, zaś w dniu 30 września  
r o k u  b. na S miesięcy do końca maja 1838 
gdyby en treprener  niemógl  wystarać się o 
papier  z n a k a m i  wodnemi , przyjętym będzie 
ten a r tykuł  i bez t akowych znaków.  Cena 
na pierwsze wywołanie postanowiona w kwo ­
cie zip. 21 gr.  15 za każ d ą  ryzę papieru ze 
znakami  wodnemi ,  a bez znak ów  zip.  18 
tm d tum wynosi  zip.  387.

K r a k ó w  dnia 26 L ipca  1837 r.
S o b o l e w s k i .

(3r.) Paprocki Ref.  Senatu.

Część Polityczna.
—  Petersburg  12 (24) Lipca. —

P rz e z  ukaz  Cesar sk i  do kan toru dworu,
Z d. 24 czerwca i 2 l ipca b. r. , j t iężna O l ­
g a  T rub ec ko j  , panna Elżbieta Chatow i h r a ­
bianka Apol l inarya W i e lh o r s k a ,  mianowane 
pannami honoroweini  Naj j aśn ie jszej  Cesa-  
r z o n e y  Jtnoi.

D alsze szczegóły o podróży  J .  C. W . ,  W .  
Xięc ia  Następcy Cesarzewicza.  —  Dnia dw u ­
dziestego dziewiątego c z e r w ca ,  J .  C. W .  wy­
je cha ł  z Sa ra towa  o 7 z r a n a ,  t r ak tem na 
P e n z ę ; deszcze ciągle od t rzech doi p a d a ją ­
ce popsuły dobrze naprawioną  drogę;  podróż 
J .  C.  W .  nie mogła być tak spieszna ,  j a k  przy 
dobrej  pogodzie.  Obe j rzawszy  po-drodze l e ­
żące miasto P i e t r o w s k , za lożoue przez Pio­
t r a  W.  i na cześć Jego naz w ane ,  obiadował  
na  s tacj i  Czunak i  i o U  wieczorem przybył  
do Penzy.  —  D. 30 J- C. W .  p rzyjąwszy n- 
r zędników wojskowych i cywilnych,  sz lach­
t ę ,  wyższe duchowieństwo i przedniej  szych 
kupców,  odbywszy oraz modli twę w sobor-
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nej św ią tyn i ,  obe j rza ł  g i innazyuin,  zakłady 
izby powszechnej  op ie k i ,  miejsce doroczne­
go piotrowskiego j a r m a r k u ,  odbywającego 
się w osobno u rządzonym domie j a r m a r k o ­
wy m,  ogrod miejski  i drugi skarbowy za mia ­
stem , tudzież więzienie.  Wieczorem,  W .  X .  
Nas tępca ,  zaszczyci ł  bytnością swoją  świetny 
hal ,  dany na cześć Jego  przez sz lach tę ,  w 
galeryi  u rządzonej  umyślnie w mie jskim o- 
grodzie .  Miasto było oświecone .  —  Dnia i  
lipca W .  X .  Następca wyjechawszy o 7 z r a ­
na z Penzy,  stanął  na nocleg we wsi Burtas,  
należącej  do hr.  Wi e lh orsk iego .  —  Dnia  2, 
J. C. W .  obej rzawszy w dobrach hrabiego W i e l ­
horskiego  stada koni i merynosów,  oraz ro ­
zmaite j ego  gospodarskie  zakłady,  udał  się 
w dal szą d rogę do Morszańska i s tanął  tain
0 3 po p o łu d n iu . —  W  Moiszańsku W .  X .  
Nas tępca ,  po obiedzie oglądał  zamożne han­
dlem mias to ,  przystań na rzóce C n a ,  i za- 
s lugnjący na uwagę młyn  hrabiego Kutnjco-  
w a ,  w k tó rym co rok iniele się aż do sta ty­
sięcy c/.etwierti .  Po wyjaździe z Morszańska ,  
J.  C.  W .  nie za tr zymując  się nigdzie , o 10 
wieczorem przybył  do T a inbowa ,  Dnia  3 
J .  C.  W .  po przyjęciu u rzędników wojskowych
1 cywilnych,  szlachty,  duchowieństwa i k u p ­
ców, udał  się do soboru na modl i twę ,  o b e j ­
rzał  g in tnaziuu i , ko rp us  kade tów,  zn ak om i­
t ą ze swej rozmaitości  i u rządzen ia  wystawę 
p łodów przyrodzonych i r ękodz ie ln yc h , pu­
bl iczną b ibl iotekę,  zakłady izby powszechne j  
opieki  i więzienie,  a po objedzie obecnym 
był na końskich w yśc i gach ,  o dwie wior sty 
za miastem. Wiec zore m W .  X .  Cesarzewic* 
zaszczycił  swoją  bytnością bal świetny,  da ­
ny przez szlachtę na cześć Naj j aśniejszego 
gościa.  W  dwóch dniach pobytu J .  C. W.  w 
Tit inbowie , miasto było oświecone.

—  Z  Londynu  21 L ipca . —  

Dzienniki  wszystkie bez wyłączenia,  na­
pełnione są teraz ar tykułami  o nowych wy­
borach.  L ibe ra lne korzysta jąc z ogłoszonego 
manifestu k ró la  J .  hanowe rsk iego ,  za rzuca ją
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j o r y s o m , że or.i doradzili królowi  podobne 
postąpienie' ,  a ztąd wywodzą znraz nas lępsh u 
j ak ie  do tknę l iby  Angl ię ,  gdyby torrysowie 
dostal i  się na ster  rządllf lub gdyby wrazje 
n ieprzewidzianej  i bezpotomnej  śmierci pa ­
nu jące j  królowy,  korona ang-elska przeszła 
n a b .  xięcia Cumber land  a t eraźnie jszego króla 
hanowersk iego .  Obad wa  s t ronnictwa,  nie ża ­
łu jąc  zabiegów,  spodziewają się zwycięztwa,  
Większe t iu l i  podobieństwo ,jes t  tym razem 
za wigaini ,  aoczego przyczyniają się nieochy- 
bnie,  ostatnie wypadid w Hanowerze .

W a ż n e  wiadomości nadeszły tu z Mexyku,  
pod datą  12 czerwca.  J e n e r a ł  Montezuina,  
który przeszedł  n a s t r u n ę  rewotucyi w Sau 
L ou i s  de P o t o z i ' ,  zrobionej  przez j enera ła  
Ra ine rt  Ugar te  na korzyść tederacyi,  udał  się 
dnia 26 m a j a ,  na spotkanie wojska  r z ą d o ­
wego.  Federal iści  zostal i  zniesieni,  pojmano 
do niewoli  lub zabiło wszystkich nacze lników 
rewolucyi ,  p r z e z c o , j a k  się zda je ,  j e s t  j uż  
wszystko ukończone.

Biega tu pogłoska, '  że w Lizbonie oglo-  
87,0x0 znowu us tawę  Oon  Pedia .

\ —  D nia  24 Lipca , —
Dnia 21 b. m. p rzy jmowała k ró lowa w 

pałacu St.  J a m e s ,  siedząc na t ronie ,  adresy 
kościoła szkockiego,  dyssydentó w w ogólności,  
duchowieństwa piezbyte ryańskiego ik w ak r ó w .

X i ą ż e  i x iężna Le in ingen ,  odpłynęli  dnia 
wczoraj szego  na r ządowym sta tku parowym,  
do Niemiec.

Nowe  wybory do pa r l amentu ,  za jmują  s>l- 
n i e ca lą uw a gę  publiczną.  W  City,  czyli s tarem 
mieście L o n dy n u ,  walczą  z sobą  o p ie rwszeń­
stwo panowie Palnier  i Grotę.

Ciało p rawodawcze k r a ju  Missis ipi ,  po­
s t anowi ło ,  że ten k to  zabi ja w pojedynku  
swego przeciwnika ,  j e s t  obowiązany płacić 
wszystkie  długi  tegoż.

Paczka  l istów, k tó r ą  W ty ch  dniach oddała po- 
l ieyaminist rowi  interesów zagranicznych, jako 
mających zawierać  plany na życie k r ó l a , L u ­
dwika  F i l ipa ,  były przywieziono przez Si r

Edw.ardn V a v a s o u r ,  d la  pewnego  F ran cuz a  
nazwiskiem Gruan.  Jeden z tych listów, miał  

,na kopercie adres :  do x iecia  , d r ug i :  do c ie ­
cia jSormandyi. . Gruno mianował  się przy 
badaniach pol icyjnych,  sprawującym interesa 
xięcia Normandy i  i zap ewn ia ł ,  iż tenże x ią -  
że ,  nietylko nie miał  żadnego zamia ru  na 
życie L udw ika  F i l ipa ,  ale i owszem urato­
wał  go od zamordowania.  Gruan ż ą d a ł  zwro­
tu listów; odpowiedziano mu ty tnezasem,  że  
dostanie r ezo luc ję .

—  Z  Genewy 12 Lipca. —
Blisko miejsce , gdzie stało niegdyś r z y m­

skie miasto Dyonisia,  po k t ó r em ,  przez wiel­
ki wylew wody niepuzostało j a k  tylko ki lka 
wodoc iągów w skale wykutych,  stoi na d r o ­
dze z Genewy do Chamouni ,  na pi awym b r z e ­
gu Arwy,  moja  wieś C h e d e ,  k t ó rą  wszyscy 
podróżni  zna ją  z pięknego wodospadu i ma­
łego  nieco wyżej  l eżącego j ez io ra  (2100 stóp 
nad powierzchnią morza) ,  w którego czystem 
ja k  k rzysmł z w i e r a e d l e ,  bu ju ą  ocienionetu 
wegetacyą,  czarownie odbi jała  się Monlbianc  
i lodowate Bionnasai  śnieżnice.  T o  małe j e ­
zioro powstało dnia 19 października 1751 r .  
przez spadnięcie odłamu góry,  k tó ren  się sto- 
erył  z tak zwanej  AiguiPe de Varens .  W  uply-  
niouym tygodniu znowu się zt aintąd oderwały 
skały zasypując owe piękne jezioro,  niszcząc 
najokazalsze drzewa i zos tawując w miejscu 
powabnej  okolicy,  rumowisko skalistych g r u ­
zów.

ROZMAITOŚCI.
F uzye  Roberlowskie.

T e n  skład  fuzyj tern się odznacza,  ze kol­
ba i lufa j edno tw o r zą ;  nabój  wprowadza  
się dolną częścią lufy, k t c . a  s tosownie j e s t  
urządzona.  P an ew k a  znajduje się r azem z 
nabojem , składa się ona z ru rk i  miedzianej  
cyl indrycznej ,  napełnionej  prochem p io runu­
jącym (poudre fu lm in a n le ) , opiera jącej  s ię 
na osadzie żelaznej .  Młoteczek uderza o tę 
r u rk ę  i nabój  zapala się. Fuz ya  ta daje  12
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do 13 wystrzałów na minutę;  skład jńj im«£er  
je s t  prosty i łatwy; nabi ja  się bardzo prędko; 
nie- usuwa się podcstas w j s t r z t ł u  » a za tem 
lepiej '  traf ia i  n ie s ie  Bitder daleko.

Pantograf Gavard.

D o tą d  nader  l iudno było przenosić inappy i 
plany rozmaj te  z papieru nainiedźlub na stal do 

_iy,cia, zwłaszcza na mnie j szą r edu ku ją c  j e  
skalę:  Rozmaj te  w tej mierze czyniono p r ó ­
by i doświadczen ia ,  lecz cokolwiek dotąd 
wyna lez iono,  było mozolnem i niedogodnem 
Ran Gavard dopiero trafił  na skład pantografu 
do redukowania  mapp i p l a n ó w ,  usuwający 
wszystkie  trudności .  Zad lugo byłoby opisy.  
wbć skład j ego  pantografu ,  dość powiedzieć,  
ze zyskał  sobie pochwały wszystkich znaw ­
ców i n ad er  j e s t  używany.  Pan Gavard wy­
k o n a ł  ' sam narzędziem tern wiele przedmio­
tów w handlu kopersztychów nader  cenionych, 
k tó r e  wielki  odbyt zna jdują .

W p ływ  wody słonej na cholerę..
W  okolicy Salzburga ,  dwaj  wyrobnicy pra- 

cujący w zakładach warzelni  soli tamtejszych,  
zapadli  na cholerę i opuszczeni  zostali od do* 
k torów;  ciała ich zupełnie szczernialy.  K i e ­
rujący ludźmi  tetoi u rz ę dn ik ,  l i tując s ię  nad  
niemi a niewiedząc co po czą ć ,  szczęśliwym 
natchnieniem,  kaznłzagrzać wody słonej ,  u r z ą ­
dzi ł  na prędce kąmpiel ,  i j ednego  z (ych l u ­
dzi umierających , w wannę  włożyć kazał .  
W  pól  godziny człowiek ten zaczął  przycho­
dzić do s i ebie ,  wówczas drugiego t akże do 
wanny włożono i wodę mocniej j e szcze ogrza­
no. Powol i  ciała zcze rniął e czerwienieć za ­
częły,  potem cokolwiek zbladły,  aż nakoniec 
natura lnego  nabra ły koloru;  w trzy godziny,  
obaj  ludzie zupełnie  wyzdrowiel i .  Zdaje się,  
że woda gotowana przyczyniła się do o tw ar ­
cia p o r ó w ,  któremi wchodząc cząstki  soli ,  
zgęszczoną krewT rozrzedzać zaczęły i n a k o ­
niec zwyk łą  płynność j e j  przywróciły.  D o ­
świadczenie to godne jest bliższej  uwagi  i za- 
tanowien ia .

Sposób przechowania pijaireh.
Pan Cavai lon p rzekona ł  się doświadczenia­

mi , że węgiel zwierzęcy na proch u ta rty i Z 
w odą zrnięszany , Ina własność przechowy­
wania pi j awek.  Pan C: przechowywał  w t a ­
k im r.ozczynie. tuzin pi jawek ruk c a  ly. P i ja ­
wki  te k i lkakrotnie h j l y  używane,  a wypró­
żnione za pomocą  soli morskiej ,  nazad wkła ­
da no  j e  do naczynia rosczynem węgla zwie­
rzęcego  nape ln i oo eg o , a  .po ki lku liniach pi­
j a w k i  te w dobroci ,  naj świeższym nie us t ę­
powały. '  Odkryc ie  to nader ważnein stać się 
może dla dzfltali,* w i e l U  ilość pi jawek
Wychodki. P rzed użyciem w ęg la ,  t r zeba go 
dwa lub trzy razy .w jgo io wać  w gorącej  wo­
dzie,  na proch roztarty,  n to aby uwolnić go 
od u o d o r o d u  s i a rczauego„ który w nim się 
znajduje.

P R ZY J EC H A L I  DO KRAKOWA.
Od dnia 7 do 8 Sierpnia.

S r o c z yń s k i  M i ch a ł ,  Z u l i ń s k a  B a r b a r a  ,  W e n d o w a  
Te re s s a ,  K u b i c z e k  J a k ńb ,  D ys t c r l o f  I g n a c y ,  W i l k o w ­
a ka  J u s t y n a ,  M a k o m a s k i  S t a n i s ł a w ,  L i p i ń s k a  S a l o m e a ,  
z Pol s k i ;  —  P h a l a c i u s k i  A I c x n n d e r ,  Poc i ńs k i  A n t o n i ,  
L i s o w s k a  A n t o n i n a ,  F i s c h e r  Go l l i ub ,  W y s o c k a  K a r o ­
l i n a ,  M c j s n e r  F e r d y n a n d ,  B e r an e k ,  O r z e c h o w s k i ,  z G a -  
l i c y i .

Wyjechali % Krakoira.
G r a h k o w s k i  K a r o l  do P o l s k i i  — Ch n l a s i ń s k i  A t e i d o ,  

P o c i ń s k i  A n t o n i ,  VVaxmann  J a k ó b ,  S t a d n i c k i  l i r .  ,  F i ­
s c h e r  G o t l i e b ,  Z a w a t k i e w i c z  L u d w i k ,  Sz e l i s k a  E u ł r g -  
z y n a ,  K o n o p k a  P r os p e r ,  P ę k a l a  J a n ,  do Ga l i cy i .

Doniesienia.
W  przyszłym b.  miesiącu wyjdzie z d m k u  

»N agrudn dla p ilnych  dziecń  dziełko napisane 
przez J u l i ą T o  ka rską ,  u t r zymującą  pensyą płci 
żeńsk ie j  , na k tó re można p renumerować  w 
sklepie  W .  Bochenka i w mieszkan iu  T o ­
ka rskie j  przy ulicy S ienne j  pod N . 55. —  C e ­
na prenumera ty na  pap ierze  zwycza jnym złp.  
3 —  na wel inowym złp,  5.

Z  Dióra Informacyjnego.
Potrzebne są  miejsca:  na r achmis t rza , p i ­

sa rza ,  l e śniczego,  zastępcę w ó j t a ,  g u w er n e­
ra w Król .  Po l sk ie  lub w Gal i cyą tudzież 
na nauczyciela podczas w akn jy i  tu w mieście 
lub na wsi. Ktoby  potrzebował  chłopca do 
handlu,  lub kto sobie życzy brać lekcye j ę z y ­
ka rossyjskiego,  poweźmie w Biórze b l iższą  
wiadomość.


